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DUCH ŚWIATY A JEZU S CHRYSTUS W CZW ARTEJ EWANGELII

W czw artej E ^llngelii \  k tó ra  podobnie ja® Ew angelie synoptyczne 
za jm ug i się p a ś t |i i ą  Jezusa C hrystusa, spotykam y kilka wy]|öwie|§|jlo D u­
chu S\m^pyjnji. jSjutpf m ówił o N im : opisując scdjfię chrztu, kiedy to Duch 
Św ięty zstąpiłjn a - Jezusa i pozostał n a  Nim (l,3g-33), w  ręzm ow ie^Jezusa 
z N ikodem em  i w  rozw ażapiu 2 na  jej ||j§||jfjgj| mówi też o Nim w  w ypo­
wiedzi d o t M c M i l t u  (4,23-24), alltakże przy w zm iankach o s | |r a m e n -  
tach  (6,63| |^ 0 ||2 -2 3 ; 1 J  ||5 -8 ); w  uwadze, że D f ih  Śjl/ięty m iał |j r ć  d a n j  
dopiero po u ^ b i a m  Jezusa (7,39), i poi jf f ig g j jy fttw staniu . jg g y  Jezus 
przekazał D uf|§j|fjw ięteg(§|ppostołom  (20.2,2). W przem ów ieniu na  ostatniej 
w ieczerzy JjäZl|8Lzapowiedział p rzy jśc id jp u ch a  Sw igligo  i Jego fu n k c je 3, 
a w  P ierw szym  Liście św. Ja n a  jest w zm ianka o Jego działalności wśród 
w iernych  (1 J  2,27; 3,9). Jak  widać, au to r czw artej Ew angelii mówił o D u­
chu Św iętym  vg zw iązku z osobą Jezusa S |y s tu s a ,  przede w szystkim  jednak 
m iał n a  uw adze Jego działalność w Kościele. N iektórzy egzegeci są więc 
p r z e k o n a n i ,D u c h  Św ięty  będzie w  Kościele spełn iał te funkcje, k tóre  
Jezus spełn iał podczas swojego poby tu  na  z iem i4. Chcielibyśm y się przeko­
nać, czy ta k  je s t rzeczywiście (1), a :riiastępnie odpowiedzieć n a  pytanie, 
skąd pochodzi n auka  o D uchu Św iętym  i w spom niane ujęcie Jego roli: 
od Jezusa, ;|!|§§§E|elnej tradycji, czy t e ż  od a u to ra üzJarälrteij Ew angelii i li­
stów  (2).

1 N azw y: „«Kwarta E w angelia”, „Ewangelia św. Jana”. „Jan’’ lub „listjfjlw. Jana”
nas dzieli |

2 J  3^ .6pg^ $P or. R. S c h  n alejke mb u r g. Die „situationsgelösten” R edestücke  
in  Joh 3. ZNW  49:1958 s. 88-99; t e n ż e .  Johannesevangelium . Bd. 1. Freiburg 1965 
s. 375 n. 393 n.

8 J 14,16-17.26; 15,26-27; 16,7-11.13-15.
* Zob. R. E. B r o w n .  The P araclete in  the Fourth Gospel. NTS 13: 1966/67 

s. 113-132; t e n ż e .  The P araclete in  the L ight of M odern Research. S tfiv  4 | | l B |  
s. 159-16Ö; A. M. K a l t h g a s s e r .  D ie L ehr-E rm nervngs-B ezeugungs- und  JjM p M gs- 
, 1 1 1 1 !  des johanneischen G eist-P arakleten  gegenüber der Christus-O ffenbarung.. 
Sal. 33:1971 s. 0 0 -0 7 5 ; I. de la P o t t e r i e .  L ’E sprit Sain t dans l’E vangile de Jean. 
NTS 18:1,971/U2 s. 446-451; E. M a l a t e s t a .  The Spirit Paraclete in  the Fourth  
G ospel. Bb 54:i§|73 s. 539-550^Artykul H. Wimdischa (Jesus und der G eist im  Johan­
nesevangelium . W: A m icitiae Corolla, R. H arris Festschrift. London 1933 s. 303-318) 
nie był m i dostępny.
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1. To, co H w arta  Ew angelia rrppji o D uchu Świętym , gjb^ginuje, poza 
inform acjam i o zstąpieniu Ducha jffjfętego na  JezifiUji Jego przekazaniu 
apostołom, wypowiedzi au tora  lub  Je-zusa o pochodfzenjju D ucha Świętego 
oraz to, j ze On udziela życia, uśw ięca’ poucza i bijoni apostołów i w ier­
n y c h 5. W szystko to w yraża myśl, że D uch Św ięty je s t kontynuatorem  
działalności Jezusa Chrystusa.

Ta m yśl zaczęła się przejawiać, gdy była  m ow a o pochodzeniu Ducha 
Świętego. Teocentryczne (3,34; 14,16.26; 1 J  3,24; 4,13) i chrystocentyczne 
^8 ,2 6 ; 16,7) w ypowiedzi o zstąpieniu  D ucha Św iętego w ystępu ją  w  Janow ej 
Ewangelii obok tak ich  sam ych w ypow iedzi o pochodzeniu Jezusa Chry­
stusa. W zm ianki o posłaniu (pem po) bardzo często w  Janow ych pism ach 
odnosiły się do Jezusa, podobnie jak  słowa „dać” (np. 3,16; 4,10: didomi) 
i „zstąpić” (3,13; 6,38.41.42.51: katabaino), a także „przy jść” (erchomai) 6. 
P rzy  pomocy ty ch  samych czasowników, podobnie jak  Si? Ew angeliach sy­
noptycznych, k ilkakrotnie w  czw artej Ew angelii było określone przyjście 
Jezusa z nieba n a  ziemię.

W zw iązku z in terpelacją Tomasza i F ilipa apostołowie dowiedzieli się, 
Iż przez to, że poznali Jezusa, znają i w idzą Boga O jca (14, 7). Te sam e 
słowa Jezus potem  odniósł do Ducha Świętego. Ś w iat n ie  uzn a łjjezu sa  i nie 
uwierzył, a więc „nie widzi ani nie zna” D uoha Św iętego i dlafego nie może 
Go otrzym ać; apostołowie uw ierzyli Jezusowi, znają  w ięc D ucha Świętego 
(14,17), a O n na nich  zstąpi. Poznanie; to i w idzenie zostało określone ogól­
nie znanym  słowem gignosko (14,7.9.17) i dwom a synonim am i: horao (14,7.9) 
i theoreo  (14,17)!,; w  czwartej Ewangpłii piającyrpi specjąlne znaczenie. Po­
nadto z je c S te i i | | | i  w iernych z Bogiem, k tóre  było celem przyjścia zarówno 
Jezusa Chrystusa, jak  i Ducha Świętego, mogło dokonać się przez Chry­
stusa, a potem  przez Du^ha^Swiętego. Jan  w yraził je  czasownikam i: „otrzy­
m ać” 7, „być” 8, „pozostawać” 9, a także szeregiem  przyim ków  połączonych 
z zaim kiem  „w y” 10, m ających specyficzne dla czw artej Ew angelii znacze­
nie.

Z działalności Ducha Świętego na pierw sze m iejsce w ysuw a się udzie­
lanie życia. Podobnie jak  Jan  mówił o Jezusie, że jest życiem (np. 11,15;

5 Problem, czy sjjjw i|f§zu sa  odnoszą się do sam ych apostołów, czy również do 
K ościoła i wiernych, umawia M. J. Lagrange (Evangile selon Saint Jean. 4 ed. Paris 
1927 s. 42.4 n.).

6 F. G r y g l e w i c z .  Słow o ciałem  się stało. Pochodzenie Jezusa Chrystusa  
w  N ow ym  Testam encie. Lublin 1976 s. 98-112.

1 J 7,39; 14,17; 20,22; 1 J 2,27: łambano.
8 J 14,16.17: eimi.
9 J  14,17; 1 J 2,27; 3̂ 1) meno. Zob. R. S c h n a c k e n  b u r g .  Die Johannesbriefe.

2 Aufl. Leipzig 1963 s. 105-109; F. G r y g l e w i c z .  Chleb, w ino i Eucharystia w  sy m ­
bolice Nowego Testam entu. Poznań 1968 s. 118-124.

10 J 14,16: m eth’h^tnon) J 14,17: par’hym in  i en hym in.
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14,6; 17,3: zoe) i że „k tórym  chce, tym  życia udziela” (5,21; por. np. 10,28; 
l f p :  żębpoieo), ta k  odnosi się to rów nież do DucHd Świętfego (6,qSi

W uśw ięcającej ro§| D ucha Swięteg© spotykam y rów nież IB g itynuIJję  
d jjp ła  Jezusa. Tajg j | | t  z pojęciem  świątaśin* zfe chrztem , k u lte n O  odpusz- 
czen iij i i g rzechó^j C ||rzest jest narddzehiem  się „z góry” (3,3.7: anothen), 
skąd p fth o d z ił Jezus (3,31)|ja prawdziwy,. „w  du§hu i w  p ^ fc d z ie ” sp ra- 
\y g |^ a i | | k u lt zapovk|pdziarg| g g lfk  J e f ||s a  zrealizuje się dzięki Duchowi 
Swi^teimu w iK osclele 11. p tz y ‘odp^fzęjj^niu grzechów ta  kontynuacja  w y- 
st|§puj||jnajw yra4§iej. Jeżuslpoza  zachętam i, żeby nie grzeszyć (np. 5,14; 
por. 4,29.39), n iejednokro tn ie  o d { || | | |3 8 :  ludziom  grzechy (np. 8,11; 1 J  1,9), 
a D uch Ś w ięty  m iał robić toH§§ft> p i l i i  apostołów  (20,22-23), w iem y też, 
żfjw  Jjjiśpiele is tn ia ła  p rak tyka  odpuszczania grzechów. W przedstaw ieniu  
tej ro li do Jezusa  i do D ucha Świętego odniesiono te  sam e słowa: hagios 
p rzy  określeniu św{l|ij§§ti i afiem i tas ham artias o odpuszczeniu grzechów. 
Działalność- Ducha Spiltego , zwłaszcza w  ostatn im  aspekcie, Ja n  p rzed sta ­
w ił w zorując się n a  ‘Jezusie. Bóg Ojciec posłał Jezusa n a  św iat po to, aby 
On ,J||iiszczy3|§zj^ajeSiabła’’ „aby każdy, kto w Niego wierzy, nie
zginął, ale m iał życie w ieczne’lj|3,16), a św iat „by  został przez Niego zba­
w iony” (3,17). Gdy więc On JSISpą działałncp|pprzjB K zał aposto­
łom D ucha Swigtego. k tóry  r r i p  sprawiać,;; by  ich prace były  skuteczne, 
a grzech®  wierfgFch popełniane po  chrzcie n ie  sta ły  się n iepokonalną prze­
szk o d ą» / osiągnięciu ostatecznego celu.

N ajbffrrie lwSe funkcje D ucha Sw|jfce§j§ także naw iązyw ały |jb  naucza­
n ia  J i | i | s | l  J i i i i j lu c z y ł12 i nazyw ano Go nauczycielem  (np. 11^28; 13,13); 
rów nież będzie rffuczał D uch Św ięty  (14,26; 1 J  2,27; por. Łk 12,12). Jak  
Jezus nie czynił lilie od siebie sam ego13, tak  też Duch Św ięty  ngg będzie 
głosił w łaąijych nipLk (16,13); jak  Jezus głosił to, co Bóg M u zlecił, tak  Duch 
Ś w ięty  btl| §Bjt t idjttczał ty lko to, co On głosił; ja k  Jezus głosił praw dę i jak  
sam  był pBSwdą (14,6), tak  również; Duch Św ięty doprow adzi w iernych do 
wszelkiej p raw dy (16,13), bo sam jes t D uchem  praw dy; jak  O n zaś uw iel­
bił Boga Ojc|i_{jl_7.,4), tak  samo uw ielbi Go Duch Św ięty (16,14). Spomiędzy 
słów określaj^cytH" nauczycielską działalność Ducha Św iętego (16,13-15) 
do Jezusa były odnoszone słowa „głosić” (np. 3,11; 6,63: laleo) i „oznaj­
m ić” 14, do B ljusa rów nież jednak  odnosiło się słowo „prow adzić” (hode- 
geo). W prawdzie §§ io  słowa czw arta Ew angelia do Jezusa n ie odniosła, ale 
naukę, którąjÓn-^iiosił i w edług której w ierni postępowali, nazyw ała drogą

11 R. S c h a a e J t e n b u r g .  Die A nbetung im  G eist und W arheit im  Lichte von  
Q um ran -T e a t f l l ib z  3 :1959 s. 88-94.

i* Np. J 8,20; 9 p ip  18,20: didasko.
13 J 5,19. Poniir 7,18; 11,51; 15,4;;|8,34 afheautou.
14 J ie,13Saä'5: anaggello. Zob. F. M u s s  n e  r. Die johanneische Parakletspriiche  

und die aposiijSfc/ie Tradition. BZ 5:1961 s. 56-70.

4 — R ocz . T e o lo g .-K a n o n , t. X X IV .
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(14,4.5: hodos), a nadto Jezus sam siebie z tą  w łaśnie drogą identyfikow ał 
(14,6); również m yśl o C hrystusie jako przew odniku w iernych w  drodze do 
nieba była w pierw otnym  Kościele bardzo popularna 1S. Brak więc w zm ian- 
jgglp Nim jako o takim  przew odniku w ca B linB  Ig§|§ngelii trzeba uważać 
za rzecz przypadkową.

Zarówno m yśl o obrońcy w iernych przed Bogiem, jak  i słowo, k tó re  
je wyraża, parakleim  16, zostało w  Ja n egffięłi pismach oji^ięsione do Jezusa 
(1 J  2,1; por. J  14,16) i Ducha Świętego (14,16.26; 15,26; 16,7). W związku 
z tym  w ystępuje ro p ili lż  to samo pojęcie grzechu i to S H I i  jego określenie 
(16,8.9; 20,23: hamartia). Tu jednak zachodzi różnica pomiędzy działalnością 
Jezusa i Ducha Św iętego: Jezus przyszedł nie „po to, żeby św iat sądzić, 
ale by św iat zbkvös*=:(12,47; por. 3,16; 5 ||4 ; 10,9); Duch Św ięty postawi 
św iat w  s tan  oskarżengg i w ykęjjp ipgfsjifjp jl (16,8-11).

D u ®  Święty, jak  z tego w ynika, k o n ty n u u j  dzieło Jezusa, nie jest to 
natom iast lS |H  poniifm ym  uosobieniggig17 choćby d jpego , że Jezus był 
wcielonym Synem  Bożym, Duch S w if ts ' s ie d z ia ła  bez Iprcielenia — przez 
apostołów i wiernyjdh. Jezus był osobą, !którą można było widzieć i doty­
kać (1 J  1,1-3; por|§§jl,14), podczas g |j§ jD uch Św ięty §§|§j jest widzialny. 
Duch Św ięty nie je ś j też obecnością Jezusa w  Kościele. Jezus i Duch Św ięty 
nie są postaciam i ta k  związanym i ze sobą jak  Mojżesz i Jozue lub  Eliasz 
i Elizeusz 18. Raczej D uch Św ięty to osoba, k tó ra  będzie kontynuow ać dzieło 
Jezusa, a m iędzyS|rujfm i świadczyć, żeNĘSfjrjest C hrjgjilsem , Synem  Bo­
żym, Słowem, k tU fflS ało  się ciałem, o rif j |e d y n y m  z b flp jie le m  św iata 19.

2. Takie ustawierfjfe stosunku Duchaiffwiętego do JeSkśffl taka  redakcja 
wypowiedzi c z w a A j Ew angelii o Dućhu Św iętym , Jego pochodzeniu 
i działalności każe postawić py tan ie: od kofęo pochodzi koncepcja, że Duch 
Święty, choć w  zm ieiaonych w arunkach, po uw ielbieniu Jezusa będzie 
kontynuow ał w  Kościele te funkcje, które On spełniał: od samego Jezusa, 
z tradycji czy od au to ra  czwartej Ewangelii?

16 C. S p i c q .  V ie chretienne et pćiiB ffnation selon  Ze N ouveau Testam ent. 
P a r is  1972.

16 Zob. W. M i c h a e l i s .  Zur H erkunft des johanneischem Sparaklet-Titels. CNT 
11:1947 s. 147-162; J. G. D e  v i e  s. The Prim ary Meaning of Paracletos. JTS 4:1953 
s. 35-38; M. M i g u e n s .  El Päraclito. Je ru sä lim  1963.

17 Zob. I. S i m p s o n .  The H oly Sp irit in  the Fourth Gospel, Exp 9:1925 N° 4 
s. 292-299; E. S c h w e r e r .  G egenw art des G eistes und escĄMtologische Hoffnung 
bei Zarathustra, spätjüdischen Gruppen, Gnostikern und den Zeugen des Neuen 
Testam entes. W : N eo tes^ n en tica .  Z ürich  1963 s. 178.

18 R. E. B r o w n .  The Gospel according to John. New YiiSk 1966 s. 1135-1144.
15 C. S p i c q .  V ie chretienne et pere:gn:ination selon le Nouveau Testam ent.

s. 92-96. Różnice pom iędzy uw ielb ionym  Jezusem  a D uchem  S w ip y m , przede  w szyst­
k im  dotyczące ich p rzeb g j£ ß j&  w  w iernych , o m ą |f ia  M alatasta  547-550).
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OdpowaBgfc na to py taipe nie n a l l jy  do łatw ych, Janow a bowiert|]FĘvgn| 
gelia je s t | | | J  zredagow ana, że trudno  w  niej rozgraniczyć to, co ,pOchodzi 
od Jezusa, od tego, co pfcWätäto w  Kościelfe, lu b ! läylko należy do au tö ra  
czwartej, Ew angelii. W m ej Jezusowa; n au k a  j i l t  ta k  przepojona specy- 
i ię^n^rjj, sppsfft^eiti^myślenia, a tq  !zfl:i$w tak  mocno związane z życiem  gm in 
kościelnych, jże dzisiaj praw ie nie m athy możliwości o d d ||^ len ia  tego, co 
fljfjUfow i .w łą c z n ie  Jezusow e słowa, od kościelnej tradycji, k tó ra  tę  naukę 
pr^Schijftväjjä;] i od redakcyjnego w kładu autora, k tó ry  w  tym  w ypadku 
tra g y c w  k3 |i[3 iB p |feprezentow ał. Każdy aspekt ligo , co czw arta Ew angelia 
mówi o D uchu S jiip tym , może m ieć sw oje źródło w  jednym  z  tych trzech 
etapów , p rz|i§jktj8j|; pr^jpzła Jezusow a nauka, zanim  została spisana i do­
ta r ła  d l  nas. Mgm§jj takiego stan u  możem y wskazać na  pew ne elem enty, 
k tó re  z jafrą)i_dożą praw dopodobieństw a pozw olą ustalić, co może pocho- 
d i f e j f j  trad y c ji albo od autora czw artej Ewangelii.

Nie ulega w ^tdLiw ościiile to, co przechow yw ała kościelna tradycja, po- 
c łlldzi od J # f i i | | ; a  to, co do tych m ateriałów  zostało w prow adzone i co 
■w||hich je s t ig w o fflą , z trad y c ji lub  od a u to rjj czw artej Ewangelii ,1Opie- 
r a |p |g j j |  n a  tj§§h w ytycznych m usim y przyjąć,! jn lc a ła  treść  nauki cTliucjhu 
Sjf§§ftym pochodzi od Jezusa. Od Niego też pochodzi ujm ow anie Ducha 
Św iętego jako osoby, zapew ne też odnoszenie d o 1 Niego tych  s łó v || k tóre 
przjifltem odnoszono do Boga; w  Janow ym  p fflk az ie  spotykam y dw a takie 
slIjw aiftoopoieH P i hodegeo 21. M yśl | j | | | | i j i i H $  D ucha Świętego i Jego 
p j 5 j j śc iu ;;rów niy  ynusi pochodzić od Jeäusa. J ęzjs; zapewne używ ał nazw y 
„ fluch  S ir ię ty ” (14,26; 20,22), bo była ojbjgg ogólnie używ ana w  okresie ju ­
daistycznym , spotykam y ją  w  tekstach  z Q um rsii **, w  pism ach rab in i- 
stycznyciłi 23, taksjej w y stęp u je  ona w całym  Nowym Testćunencie. Z tych  
śiairjiych racji, clflć jih e  m ają w ęższy zakres, Jefilsow i m ożna przypisać 
określenie „Duch ipeaw dy” (14,17; 15,26; 16 ,13 ||1  J  4,6); n iezalein ie  od 
söapityzmu zachojwianqgo w;..gneckim przekładziejB aw iązuje ono dqispecy- 
fieznej treści słow a:„praw da” w yrażającej myśl, że absolutną praw dą ję p  
ewangelia,; ta  r w «  k tó rą  Jezus głosił i k tó ra  Jego d o tg j | | j

K o śc ||ln a  t r ^ jf e ja ,  do które j należała F g u e ż  tradjgjpja Ja||pwggch

s0 J 6,63. Zob. R. B u i t m .ą n n . Zoopoieo. TWNT II 876 n.; J. L e a l .  Spiritus 
e t caro in Jo 6,69. VD 30:1952 s. 257-264.

m J  1611. Por. np. P s 25,4-5; 143,10; Mdr 9,10-12;f t ,  10.
2» J. C o p p l l s .  Le don de l’E sprit d ’apres leM tex tes de Qumran e t le qua- 

triem e Evangile. Ĥ ^rti^iohes bi'bliques” 3:lS5i8 s. 209-223; O. B e t z .  Der Paraklet. 
Leiden 1963 s. 173-181, I. de l a P o  11 e r i e. Le Paraclet. W: I. de la P o t t e r *
S. L y  o n n l j p L a  ^ fijse lo n  l’Esprit. Paris 1965 s. 97-105; A. R. C. L e a n e y .  yfjjfl 
Johannine P ara4tefaland the-Q um nn i Scrolls. W: John and Qumran. London M M  
s. 38-61.

23 p  S c h ä f ü  Die V orstellung vom  H e ilig e n ^ e is t  in der rabf||jgfchen. L ite ­
ratur. M ü n c& n  l f l i l
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gmin, te  s ło w n i k tóre  pocBffdziły od Jezusa, ale zjfjswej
strony do nich wniosła pew ne elem enty w lasnei W okresie samodzielnego 
istn ięfiji Kościoła, a więc od m om entu sm'ierci i uw ielbienia Jezusa  do 
końca p ||H g i^ g |||p p ę k u , täjla i§pytku j|§§|jh, kttMfzy n ie  znali hebrajskiego 
języka, a na co dziiń  p o S H Iw B i się-Tpiecfnhi, n a  grecki język przełożono 
Jezusow e f f i c a .  Z k e^ ie lne j^ iradyp ji w ię jt pochodzi cała szata literacka 
||iff lji|i |ed z i o Duchu Świętym . Nie da się określić tego, ile dzisiejsSy tekst 
grecki Jezu§6i§|fch wypowiedzi zawd, ię i /a  in terp re tacji nieuniknionej 
p rzy kfildiafe' tłum fizen iu , ile wprow adzono do nich uściśleń, uw ydatn ień  
niektórych jfc$ektów oraz adaptacji koniecznych w  nowych w arunkach, 
w  którjfch żyły gminy kościelne, oraz ja k  w iele p rzy  tym  naw iązyw ano do 
własnych zwyczajów, ku ltu  i iig ty tucji, k tóre  w ytw orzyły się w  Kościele. 
M odyfgjacje te je d p ik  do ty czp y  tylko sza^g1 jg y k o w e j, k tó ra  zresztą, jak  
się wyBau’. ijB Id  spisaniem  Ewangelii nic była uściślona, gdyż jeszcze 
ew angSiści i w prowadzali do nif§j pew ne zmiany. Np. w  zapew nieniu po­
mocy a B I B l S w ieab o  pod<8jas|l>brony pfiii§ł sądem  zam iast słow a „dać” 
(Mk 1 3 ,1 1 jHm M t | | ,  19) Ł u l||sz  (12,12X-Wprąjwadził słowo „nauczać?’ 24. 
Ja n  (14,tS):p0®ji0eił doljsłoWa ^<jlać”, aid Odniósł je  n ie  do obrony, letnf ra ­
czej do EHieha Świętego jako otirońcy Jb iurow ych wyznawców; słowo zaś 
„nauczać” “w ykorzystał tam, gdzie mówił, że Duch Św ięty przypom ni 
wszystko, co było przedm iotem  Jezusowego nauczania (14,16). W ykorzystał 
też słowo „głosić” (16,13)ę występującemu.' M k 13,11 i M t 10,19-20, choć nie 
do obrony je  odniósł, le d l  do źródła, skąd Duch Św ięty będzidiliCzerpał 
naukę, i do pełnego zakresu tej nauki. Te trzy  słowa au to r czw artej Ew an­
gelii przejął z tradycji i pow tórzył w  swoim dziele.

Rozgraniczenie w  czw artej Ewangelii pom iędzy tym , co przekazyw ała 
kościelna tradycja,iŚBJym, co było w kładem  autora, jest tru d n y m  proble­
mem, a na drodze do jego rozw iązania postawiono zaledwie pB rw sze kroki. 
Są to próbyj okrelfenia słów i zwrotów charakterystycznych dla autora 
czw artej E w angelii! w yzipczył ich 33li— gi Schweizer, rozszerzył do 50

24fefljiitA2,12: didasko. O dniu D athaiSw iętegetŁ ukasz m ów ił w  innym  kontekście, 
np. 1 1 ,®  \ H n i e d f i e  Duch Św ięty będzie świadczy! o Jezusie i że apostołow ie
o NinjJłtmifoectwo wydają (J 15,Mt|£ ) , jest zbliżona do w ypów iedzi Mt 1.0J20 (i paralel- 
nych Mk 13.11; Łk 12,12); oj zwIąziKgh jej z=bja<jyqją m ów ił Lagrange (jw. s. 412-414).
O D uchp Sw iętyiń iiw; Innych częściach Nowego Testam entu poza Janem  zob. G. W. 
Lampe. T /ią jp cw  Spirit,-in the W ritings of St. Luke. W : Studies in  the Gospels. Me­
m oriale R. H. L ighfootB iicford 1 9 0 s .  159-200; E. S c h w e i z e r .  P neum a  TWNT 
VI 3 9 4 - lj |j  J. P  r y  k a. „Spirit” amfjtĄ,Flesh.’’ in  the Qumran Docum ents and Some 
N ew  T estam ent Texts. Revue de Qumran 5:1965 s. 345-360; A. J a n k o w s k i .  Duch 
M obU ibiA ica  rrä& lvią: p rzy jd ź. Aff-~22,n. ACr 1:1969 s. 83-105: t e n  E l. Sens trzech  
przen osm  Paw iow ych. SSHT 4:11971 s. 2R|37; t e n ż e .  Duch Sipięty a t zm a rtw ych ­
w stan ie da l. IftjH r 1:1973 s. 63f|?5; H. S. B e n j a m i n .  Pneum a in Johm and Paul. 
A  Com parative Study of the  JSltsIB ilfli Particular Reference to  t’B  Holy 'Spirit. BTB 
6:1976 sHfe-48.
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E. Ruekstuhl. a do 82 RWHbro w a fe ł  WnWico] K.rERinh w ydaje się jednak, że 
choć greckie S aw a wypowiedzi o D uchu Św iętym  mogą pocho­
dzić z llfadycji, to  jednak  z jakąś dozą praw dopodobieństw a możemy auto­
row i czw artej Ew angelii przj||fisą§ słowa przez niego u lu b io n e26. Jeśli 
dzięki nim  bliżej o k re ś h ii || | Janow y w kład w  kościelną tradycję , w tedy 
jeszcze lepiej będziem y mogli poznać czw artą  Ewangelię.

Za ulubione trzeba  uznać te  słowa i zwroty, k tóre  często w ystępują 
w  czw artej Ew angelii i w  J a n a M B H|listach. Dlffelimy je  na  pięć grup 
w  zależności od ich w ystępo w aniaj jif ana i w  całym  Nowym Testam encie 
poza Janem . Do pierw szej z tych grup zaliczałby te  słowa i zwroty, k tóre  
w y s tę p u ją 27 tylko w  czw artej jS p jB e l i i  i w  Janow ych listach; są to: 
am en am en, a fh ea u to u , archon tou kosm ou, ek tou em ou, em fysao, genne- 
thenai ek  tou Theou, parakletos, proskynetes mchrisma. W drugiej grupie 
z dużym  praw dopodobieństw em  zaliczamy do ulubionych przez Jan a  te 
słowa i zw roty, k tóre  u  niego częściej w ystgpują n iż  w  innych księgach 
Nowego Testam entu  łącznie; są to: alethes (17-i—i 9), ap’arches (12 — 9), 
gennethenai ek  28, ek  tou  pneum atos  (3 —  2),kosm os  (102 -— 83), m artyreo  
(43 — 33), m eno (6j'!|3-'51), oudepo  (2 — 1). W trzeciej grupie są słowa, k tó |S  
do Janow ych praw dopodobnie należą; są to  słowa i  zwroty, k tóre  w praw ­
dzie częściej w ystępu ją  w  Nowym Testamencie, ale u  Jan a  m ają  specy­
ficzne, jem u  ty łk i!w łaśc iw e znaczenie; w śród takich  są przede w szystkim : 
aletheia, hamartia, dikaiosyne, e ke in o s29, en  w połączeniu z zaimkami, 
eim i w  połączeniu z jfjjęmo, ta erchomena, krisis, laleo apo, lambano ek  30, 
onoma, para tou  patrcjH peri, sperma  31. Z m niejszą dozą praw dopodobień­
stw a (czw arta grupa) |§ ||ja n o w e  uw ażam y te  słowa, k tóre  u  Ja n a lfS S lę -  
p u ją  rzadziej niż w innych księgach Nowego T estam entu ; są to  słowa: 
alethinos (13 — 15), anaggello (5 —§p), gignosko  (82 —  139) 32, doxazo  (2jjjJ—

25 E. S c h w e i z e r .  Ego eim i. G ottingen 1939 te 88-97; E R u e k s t u h l .  Die 
literarische E inheit des Johannesevangelium s. Freiburg 1951 s. 190-205; W. N i c o l .  
The Sem eia  in the Fourth Gospel. Leiden 1972 s. f p f f j

28 Niektóre ulubione słow a autora czwartej Ewangelii zestaw ił JohnsHŁ (j# .  
s. 63-67).

27 W obliczeniach opieram y się na zestawach, jakie zrobił R. M orgenthaler (.Sta­
tis tik  der neutestam entlichen W ortschatzes. Zürich 1958).

88 Praw ie w yłącznie u Jana.
29 R. B ultm ann (Das Evangelium  des Johannes. 17. A ufl. G öttingen 1962 s. 442) 

uważa, że zaim ek ekeinos odnosi s ię  do dom yślnego określenia parakletos. Słowo to 
ostatni raz przedtem  w ystąpiło  w  w. 7.

30 Ruekstuhl i Nicol; uw ażają ka charaW eiystycznyidia J in a  zwrot lambano tina.
31 Musser (jw. s. 58) poza w yliczonym i tutaj i fflgU(ffi|OTOnnymi za typowo 

Janow e uważa jeszcze | ł ia £ . :  doxazo, kosmos, m artyreo, ||$£erj,jk nadto zwrot ap’ar­
ches.

32 Johnston (jw. s.| $$) uważa to słow o za charakterystyczne dla Janowej lite ­
ratury.
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38)|||§ |jfao (29 —  33), zoe (49 — 86), theaomai (9 — 13), thtor&o (28 — 33), 
horao (39 —!l!5), oupo (13 —  14), päier (155 — 260), pem po~(32 — 47), pi-  
steuo  (107 —41134), hiffjjkfo (33 — 47). Z'b&rdzio m ałą dozą praw dopodobień­
stw a (piąta grupjll do Jantjw yh, a raczej §§Ij§§do ogólnie używ anych w  
Kościele słów iS lw rifb w  należą t i f  którgflw ystępują u  Jan a  co najm niej 
dw a razy rzadziej niż w  Nowym Testam er i » : są to ego (469 -S-1407), 
en  to onomati (l§J|j§30), «wfoäötfry (3 — 8), jieristera  7), hydor (29“  
51), pseudos 3 —  7). W sfjitk ie  j|§ine słowa z fragm entów  o Duchu S p ię ­
tym  uw ażam y §§ pochdp p jce z kościelnej t r ääflcifr w śród nich  zaś if f l t a 
tym i, k tóre w ystępują  ■§! każdyiB kontekście, ‘-sją- słowa, ktdjte m iały lub 
mogły m ieć treść relig ijną: haima, akouo, afiem i, baptizo, baptisma, deo- 
mai, didasko, didomi, dikaios, dynam ai, eiseręhomai, ekppreuomai, eleg- 
cho, Iesous, katiSM ^ ^ S a A o s ,  krateo, krino, | | go, .piello, hodegeo, oura- 
nos, pneum a, poreuomai, proskyneo\ '-rema, sag :, hypom im nesko, chreian  
echo, Christos, 8Jeleo.

Spośród ulubionych przez Jan a  słów i zwg^tów do lin o w y c h  trzeba 
zaliczyć na podstaw ie k ry tfE ó w  E. R uckstuhla i W. Nicola: am en am en , 
a fh ea u to u  i genńethenai ek  tou  TheBjiŁZ pieäö^szSjIgrlijipy, kathos i m artyreo  
z drugiej, ekeinos i para z trzeciej oraz oupo i hypago  z czw artej grupy. 
Spośród innych zw rotów  w spom niani au torzy  do Janow ych zaliczają: an 
w  połączeniu z %j$j§.apekrithe bez uzupełniającego słojwa^jpisteuein eis tina; 
konstrukcje: houtos estin  ho baptizon, td ||m etjiha eBÜfe to  zĘkpoioun, a tak ­
że ho pem psas ... ekeinos m oi eipen, ho parakletos ... ekeinoś hym as dida- 
x | |  i pow tórzenie: to pneum a katabainon kai m enon ep’auton.

Szczegółowe w ejrzenie w  tekst pozwalaltią;podS::awie zarówno ulubio- 
näjffi: słów Janow ych, jak  i kry teriów  E. R uckstuhla i W. Nicola określić 
jako Janow e nffltępujące słowa i zw roty w  l , f |- 3 3 :  „w ydał św iaŁ c tv ib ”, 
„u jrza ł” (2 razy), „gołębica”, „spoczął” (2 ra z y || „ten, k tó ry  m nie posłał”, 
„ten  jest, k tó ry  chrzci” oraz pow tórzenie: „D ucha zstępującego i spoczy­
wającego nad N im ’’; w  3,5-6.8: „odpowiedział”, „zapraw dę zapraw dę” , „na­
rodzić się z” (3 razy), „z D ucha” (3 razy); w  4|23-24: „czciciele” ifi  razy), 
„praw da’ (2-razy), „praw dziw i”, „Ojciec” ; w  6,§3: „Duch daje życie” , „ ja”, 
„życie” ; w  7,39: „wierzący w  niego”, „jeszcze” [nie był dany], „o” [Duęhu]. 
„jeszcze” [nie ffivielbiony]; w  14,16-17.26: „<B>rońca” (2 razy), „świKt”, 
„przebyw ać” , „O n”, „prosić”, „Ojciec” (2 razy), „w idzieć”, „znać”, (2 razy), 
„posłać”, „w m f ln  im ieniu” , „ ja” oraz zestaw y: „obrońca ... On” , „w ” z za­
imkiem osobowym, „jest ... p rzebyw a” ; w  15,26-27: „od Ojca” (2 razy), 
„O n”, „świadczyć” (2 razy), „obrońca” , „od początku” , „o m nie”, „posłać” 
oraz zestaw: „obrońca... On” ; w  16,7-11: „O n”, „nie w ierzą we m nie”, 
„obrońca”, „wj|ać§|ł tego św iata”, „św iat”, „<fy (6 razy), „grzech” ®  razy), 
„ sp ra w ie d liw i« !  (2 razy), „sąd” (2 razy), ,-,pękłaś”, „iść”, „Ojciec”, 7,-Ujrzeć”, 
„ ja ” ; w 16,13-15: „O n” (2 razy), „m ówić”, „dd sifebie”, „z m ojego” (2.razy),
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„wziąć z” (2 razy), „p raw da”, „oznajm ić”, „otoczyć chwałą'?, „objaw iać” 
('S razy) oraz pow tórzenie: „z mojego w eźm ie i w am  ob jaw ili w  20,22-23: 
„w eźm ijcie D ucha Św iętego”, „którym  [odpuścicie], „któryną” [zatrzym a­
cie], ^łjthCĄćj’, „grzech” ; w  1 J  2,27: „nam aszczenie” (2 raSEyj,: „ trw ać”, 
„praw dziw y’-! »w  w as” , „o” [wszystkim], „kłam stw o” i 1 4 ® # # : » je s t ... 
trw ać” ; w  1 J  3,9: „ trw ać”, „nasienie” ; w  X J  5,6-8: „św iadczyć” (2 razy), 
„p raw da”M v ^ ia ” (4 razy).

P o s z u l i i iB i i  śladów  autora  czw artej Ewangelii w  jego w łasnym  dziele 
n ie  m o ż m E H a b a  n ijff iv o d n e  osiągnięcia. ZpfŁsow aSfe jednak  llż n y c h  
k ry te riów  daje  możliwość zgodnego z 'rzeczyw istością rozgraniczenia tego, 
co Janow e, od tego, co pochodziło z tradycji, zwłaszcza że badania przepro­
w adzone n a  podstaw ie tych  k ry teriów  doprow adzają do p raw ie identycz­
nych  w yników  33. P rzy  zastosow aniu jednak  k ry teriów  E. R uckstuhla i W. 
Nicola je s t m niejszy  zakres osiągnięć, np. w  4,23-24 i 1 J  2 ,27 |® 9  n ie  w y­
kazu ją  one żadnych Janow ych śladów.

U lubione Janow e słowa, jeżeli naw et opuścim y słow a g rupy  czw artej 
i p iątej, k tó re  m ają  m ałą lu b  bardzo m ałą dozę praw dopodobieństw a przy­
należności ty lko  do au to ra  czw artej Ewangelii, rzucają nam  w iele św iatła 
na  to, jak  redagow ał on teksty  przejęte  z tradycji. W ykazu®  one, że 
np. w  rozm ow ie z N ikodem em  w prow adził op zw rot „z D ucha”, w  roz­
m ow ie z S am ary tanką zwrócił uw agę n a  czcicieli Boga i  ku lt „w  Duchu 
i w  praw dzie”, B ł o n  teffippfow adzil wyj|§H|ienia d | i p m f |e  zstąpienia D u­
cha Św iętego i uw ielb ien ia Jezusa (7,39).

Na podstaw ie jednych  i drugich  k ry te riów  m ożem y powiedzieć, że 
z om aw ianych tekstów  J  6,63 nie w ykazuje praw ie  żadnych Janow ych  in ­
gerencji, a in teresu jące  nas fragm enty  P ierw szego L istu  są tak  zredago­
w ane, że w jjjw p ty lk o  m etaforyczne określenia Ducha Św iętego należą do 
słów w yłącznie Janow ych. O dw rotną sy tuację  zauw ażam y w  J  16,7-15, 
gdzie w szystk iJljpodstaw ow e słowa należą do au to ra  czw artej Ewangelii.

S ty l au to ra  czw arte j Ew angelii cechują obrazowe określenia, np. „obroń­
ca”, inlamasiczeiiife” , „nasien ie”, specyficzne zw roty  czasem nagrom adzone 
obok siebie (np. 1,33), w zm ocnienie referow anej treści przez zw rócenie na 
n ią uw agi na  początku zdania (np. 3,5) lub  w  sam ym  zdaniu  przez kilka­
k ro tn e  naw racan ie  do podm iotu w  częściach paratak tycznie obok siebie 
postaw ionych (np. 15,26), przeciw staw ienia, np. ciało —  Duch (3,6), św iat — 
apostołowie, przyjść n ie  może — jest ... przebyw a (16,17).

Janow y w kład w  treść przekazaną z tffffyeji ograniczał się przew ażnie 
ty lko  do w ystylizow ania, np. słów  Jaild  Chrzciciela (1,33), teologicznego 
sform ułow ania tego, co dotyczy chrztu ||3 ,5-8) i k u ltu  (4,23-24), przyjścia 
DijBH^;Sfifi4fe$go 6—17.36},- podai&e w y jaśn fiń  związafcj§l$-jz -i^żftijfeą

88 W yjątek stanow i J 7,39, gdzie näjljH lB iäow a wskazują kryteria Ruckstuhla
i Nicola, a na inne — słowa ulubione prze|jlf§ ia .
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p |H j g Ä ||5 B | |f l |n  żjfpia Je z i ||^  a  okresgn , w  którym  ąjgł i działał Kościół 
(7 ,3 9 |l |H :R ä p i swych ingerencji;jaiAtor-EMwartej Ewangelii uw ydatn ił zna­
czenie św iadczenia o osobie Jezusa C hrystusa (1,32-33; 15,26-27) oraz sto­
sunek D upha;Św iętego;do Boga Ojca j i Jezusa C hrystusa (15,26), a dokład­
niej opraSpwa§iSidową i nailipjici^łlBly działalność D ucha Św iętego (16,7-15).

Frągpjbntjife  Duchu Swieftlmal'Ü B te m ia  äzereg elemejntów chrzecijań- 
skiej rfoktryn;.. kLore czw arta Ey/arigelia przekazyw ała, a k tó re  pochodzą 
z trad y c ji kdMBłfelndtttlub przez m ąiod Jezysa. Poza nazw am i: ,,Duch” „Duch 
Św ięty”, ,,Duch p iS w djif było to igrzede w szystkim  pojm ow anie działal­
ności D u c h a ą j l ^ H o  n a  wzór; działalności Jezusa. D uch Św ięty „spoczy­
w ał” n a  Jęzuiśię od chw ili Jego chrztu  aż do m om entu, k iedy On Go prze­
kazał apostołom; dlatjego w iern i nie mogli otrzym ać D ucha Świętego, do­
póki Jezus n ie  p o w ró c ttd o  Ó jca (7,39; |||§7). D ziałalno il Ducha Świętego 
w Kościele, jäk  gtesääEEradjäyjna nauka 34 (w k tó re j nie m a Janow ych in ­
gerencji), przejaw ia | | ę  w  kilku k ierunkach: On udziela duchowego życia 
i je  rozw ija (6,63) p i f l l  chrzest, M iry  je s t konieczny do tego, żeby można 
było wejść dolfc-ólestw asBo^go (3,5), :pidez:|iturgicÄ jy ku lt (4,23-24) i od­
puszczanie grzechów (20,22-23; 1 J  3,9); On w iernym  udziela światła, by 
z ro z u m ie li(p j ||||tu so w ą  naukę, On w ykaże w inę tycłj, k tórzy  n ie  wierzą 
w  Jezusa, Blwtejfe obrońcą w ieri||rch  U Bogal

Ja k  widać z tego, au tor czwarjtej Ewangelii przekazał o trzym any z tra ­
dycji zasadniczy zrąb kościelnej nauk i o D uchu Świętym . Jego ingerencje 
spotykam y w lko  w  niektagych fragm entach, przew ażnie zaś polegały one 
n a  tak im  wysjfflizowaniu tekstu, którlguw ydatniało  jego teologiczną treść.

N a tym  tle  dopiero możemy dać dopow iedź n a  pytanie, skąd pochodzi 
takie u ję c ie i* i |i | Ducha Świętego w  Kościele, wzorow ane n a  działalności 
Jezusa. Znane z E w lngelii kontrow ersje Jezusa z Żydam i, nauczanie, 
z w ła sz c z a  w  drugiej części Jego publicznej działalności, skierow anej 
przew ażnie do uczniów w skazują, że n ie  ty lko  z tradycji, ale naw et od J e ­
zusa może pochodzić myśl, że św iat n ie  może przyjąć Ducha Świętego, oraz 
sf f i f f i yanie całej JegOEd?iąłaljnj©śii n a  Kościół i na  jego człj p f jów, a w  tym  
specjalnejzw rócenie uw agf ha  pom ocgjakiej D uch Św ięty  udzieli w iernym , 
gdy ludzie będą ich prześladować. Tę działalność Jezus: m ógł sobie w y- 
obrazić jajp llkontynuację  "swojej działalności. Myśl tę od Jezusa  przejęła 
kościelna tradycja , au to r tjpaś czw artej Ew angelii przelS§KJfWał ją następ ­
nym  pokoleniom w iernych.

84 Pochodzenie tego słownictwa z  kościelnej tradycji zasygnalizował S. Schulz  
(Untersuchungen zur M enschensohn-Christologie im  Johannesevangelium . Göttingen 
1957 s. 149).
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DER HEILIGE GEIST j l t l f i j j E S lS  CHRISTUS Igi M igRgNGELIUM

Z u s a f i i m e n f a  s lä f

A uf dem cdótat des f f iä s ä fe fe e s :  und der jaljtfmńeśscheR AupęejEuJtggn über l i i  
Ajdsanit= und j^falgabera =des H eiligen G e is te fib eso o d e H  Ober se|ijjijfj|jfeleb<«i*ł«r =tee ili- 
igende, belehrende und bew ahrende Funktion, bew eist der Verfasser, dass der H eilige  
G eist dasselbe in der K irche erfüllt, w as Christus in  seinem  irdischen Leben erfüllte. 
D ie Beschreibung der H erkunft der Lehre über den H eiligen Geisit und seiner R olle  
wird durch die A & renzug desjenigen gezeigt, w a s von Johannes, von der kirchlichen  
T rad itic»  u m  w as von Jesus stammt. Der Verfasser zieht in  Betracht d ie von Joh 
beliebten W örter und Ausdrücke: au f diesem  Grund hat er gezeigt, dass die johan n lf-  
schen Ingerenzen in  das aus l||fg |j|ichen  Tradition stam m ende Gut betreffen fast nich  
m ehr als die Stilisierung; in  diesem  G u t l i l i S  man auch d ie jen ig ä ^ lte ^ B iflie ig e n ,  
die wahrscheinlich direkt von Je“sus stammen.


